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P renum erata  w ynosi
Z odnoszeniem  m iesięczn ie

Z. przesyłką pocztow e  
mk. 250 m iesięcznie

O d d zia ły  w łasn e: w  Bę
dżin ie, w D ąbrow ie i w 
S z o p i e n i c a c h  n® G 
Slasku.

dąbrow a,  Sienkiewicza  6, Telefon 78.

Dziennik polityczny, społeczny ? literacki
Będzin. M a ła c h o w s k ieg o  3. Telefon 84. Scanawiec ,  Pi łsudskiego 4, Telefon 64.

WŁADYSŁAW KACZOROWSKI *
naflsztysar kopalni ..Jerzy" a fflsce, zm arł dnia 9 listopada 1921 raka, przeźyeszy lot 49.

•i , Przedw cześnie  zm arłym  trac im y jednego  z najdzielniejszych pracowników. N adzw yczajna 
piinosc, n iespożyta  e n e r g j a  i s u m i e n n o ś ć  znam ionow ały  Jego  28-letnią n ieskazitelna 
pracę  w naszem  Tow arzystw ie.

Niech m u ziem ia lekką będzie!
D y r e k c ja  T-wa  Sosnow ieck iego  Kopalń W ęgla  

i Z a k ł a d ó w  Hutniczych w Sosnowcu .

Antonina z Kiełbów Kroi
obywate lka  m. S o s n o w c a

po przebytej r-.iężkiej operacji w  K rakow ie opatrzona św . sakram entam i zm arła w  
bosnow eu  dnia 11 b. m. przeżyw szy  lat 34, W yprow adzenie zw łok  nastąp i w nie- 

1 *£. ? £odz 3 e i P° poł. 3 domu przy ul. M ałachow skiego Mr. 6 do kościoła  
paratjainego a po odbyciu się  obrzędów  relig ijnych  na cm entarz m i e j  s ć o w y .  

czTm zaw iadam iają przyjaciół znajom ych i krew nych pogrążeni w głębokim  ż; iii
Mąż, sy n o w ie , córka i rodzina.

Powrócił z wojska

Dr. u m i f R
Choroby sk órn e  i w e n e ­
ryczne, badania m ik rosk o­

p ow e, badanie krwi 
(W asserm ann),

Przyjm uje od 9— 11 i od 6 —8 
Panie 5 — 6 

S osn o w iec , 
ul. M odrzejow ska 39

II-gie piętro.

Koło Polek organizuje

Kursa dla d z i r a t
nauko języka polskiego i robot ręcznych

Zapisy 9 .1 0 ,  11 , 12 Listopada, od godz. 6 — 8 wiecz.  
w S zk o le  Ż eń sk iej p. R zadkiew iczow ej

D ęblińska 1 (parter). 1 4

Z naszych stosunkom.
Czy sejm będzie rozwiązany? Ustąpienie 

naczelnika państwa.
Sosnow iec, 13 listopada.

M owa p rem je ra  Poni- konw en tu  sen jo rów  po kry- 
kowskiego w Krakowie, ja- tyce rządu  pozwolono so- 

Ł- ~  w ystąpienia , A U:~ - ł — - -  — •- —

nnke sprzedaje
S. CHMIELNICKI

w a g o n o w o  i na w o r k  
ze  sk ładu  w Sosn ow cu

po  c e n a c h  z n a c z n ie  z n iż onych .  
Sosnow iec , Czysta N b  3.

I
DOKTÓR

koteż wystąpienia, z a rz ą ­
dzenia i projekty p. Mi­
chalskiego zaczynają  się 
coraz  mniej podobać n a ­
szem u sejm owi suweren-, 
nem u, którego praw ica i 
lewica coraz śmielej a ta-

bie stwierdzić, że opinja 
publiczna m a o sejm ie  w y­
obrażenie , nie o d p o w iad a ­
jące  pojęciu eu rope jsk iem u  
o parlam encie!

Ze se jm  nasz  nie liczy 
się z opinją publiczną, o

1
Choroby u s z u ,  g a r d ł a ,  n o s a  I p fuc .

P ow róci! z w o j.k a  i w zn o w ił przyjęcia.

S o sn o w iec ,
Ul. M a ła c h o w s k ie g o  9 (p a r te r )  

P rz y jm u je  o d  11 —  | i 5 — 7. 
N ie d z ie le  i ś w ię ta  o d  12— I.

Dr. Józef itotocz
dyrektor pow iatow ego szpitala  

-  w enerycznego  
C h o r o b y  w en eryczn e  i 

sk órn e , badania krwi, 
badania m ik ro sk o p o w e

Przyjm uje od  9 — 11 i od 3 — 7. 
Panie od 9— 10 i od  4 — 5 (O prócz św iąt)

Sędzin,  Nowy Rynek i #  3.

Hwowmi

kują rząd. Zaczyna  się więc tym wiemy daw no. Prze- 
znów  chaosik, k tórego wy- cież ta  opinja od d aw n a  do- 
nikiem jes t  ponow ne obni- m ag a  się bezskutecznie  u- 
żenie się kursu  naszej m arki. s tąp ien ia  sejm u, który, jak 

N asz  se jm  m a  to do sie- w idać ze wszystkiego, nie 
bie, że nie liczy się z opi- do rós ł  do sw ego zadania , 
n ją  publiczną, k tó ra  s tan ę -  P ow o łan y  w celach  ści- 
ła  ła w ą  za rządem  obec- śle określonych, m ianowi- 
nym, czego dow odzą cią- cie do u chw alen ia  konsty- 
głe uzn an ia  telegraficzne, tucji, se jm  n asz  zajm uje  
w ysy łane  do min. Michał- się dziś w szystkim  i n i­
skiego przez zrzeszenia  za- czym. W szystkim —  gdyż 
w odow e i insty tucje  spo- wnika w na jdrobnie jsze  
łeczne. spraw y naszego  życia; ni-

Na o s ta tn im  posiedzeniu  czym — gdyż faktycznie n i­

czego dotąd  nie dokazał. 
Chęci za uczynek nie wy­
s tarczą . W obec tego dzi- 
wićby się należało  raczej, 
że se jm  n asz  ch ce  uczyć 
opinję publiczną, przyrów- 
nyw ując się do p a r la m e n ­
tów  europejskich.

Na tym sam y m  posiedze­
niu konw en tu  sen jo rów  
n aw et ci posłowie, którzy 
sam i dom agają  się rozw ią ­
zania  se jm u , pryw atnie  
w skazują , że sejm  obecny 
m a  jeszcze wiele sp ra ,v d o  
zała tw ienia .

Nie w ątpim y w to by­
najm niej. Nie tylko ten  
sejm , ale każdy inny mieć 
będzie wiele sp raw  do z a ­
ła tw ienia, gdyż p ań s tw o  
nasze  jest o rgan izm em  ży­
wym. Gdyby więc obecny 
sejm  su w erenny  chcia ł 
odejść  wów czas, gdy już nic 
nie będzie m ia ł do roboty, 
to  n igdybyśm y się go po­
zbyć nie mogli. T y m cza ­
sem  kraj cały  żąda  ro z ­
w iązania  sejm u, ufa  b o ­
wiem, że go sm u tn y m  d o ­
św iadczen iu  z a n a l f a b e ta ­
mi w roli posłów, sp o łe ­
czeńs tw o  pow oła  na  p ra ­
w odaw ców  ludzi, którzy 
m ają  po tem u  dane.

S p raw a  us tąp ien ia  n a ­
czelnika pań s tw a  w związ­
ku ze sp raw ą  wileńską, 
zdaje się, zo s ta ła  zbytnio 
rozd m u ch an a .  J e s t  w sze l­
kie p raw dopodob ieństw o , 
że poglądy se jm u  i rządu 
oraz  naczeln ika  p a ń s tw a  
dadzą  się uzgodnić i że do 
zrzeczenia  się godności 
przez naczeln ika  P i ł su d s ­
kiego nie dojdzie. Dążyć 
do takiego za ła tw ien ia  s p ra ­
wy w inniśm y wszyscy, 
gdyż, doprawdy, w strząs , 
któryby groził p ań s tw u  z 
tego powodu, byłby b a r ­
dzo niebezpieczny.

My znam y n asze  partje  
i partyjki. W iemy przecież, 
co one  potrafią  n aw e t przy 
zm ianach  gabinetu , a  cóż 
dopiero działoby się, gdy­
by na leża ło  przystąpić do 
wyboru  prezyden ta  Rze- 
czypospolitej.

O dsuńm y  więc tę  e w e n ­
tu a ln o ść  na  czas  później­
szy, gdy już wszystkie 
sp raw y najżyw otniejsze zo ­
s ta n ą  zała tw ione, a zwła-



szcza gdy granice Polski 
przestaną gubić się we 
mgle niepewności.

(r.).

Kronllin polityczna.
(Z  pism i dzienników w czo­

rajszych).
— W b rew  wszelkim  zaprze 

czeniom  w ładze  polskie  m ają  
w ręku  dokum enty , s tw ierdza 
jące, że w m arcu  r b. s taną ł 
w  W iedn iu  układ  polityczno- 
w ojskow y m iędzy  U kra iną  so 
w iecką R akowskiego, a rządem  
P e tru szew icza  U kład  p o d ­
kreśla , że o b a  rządy  d ążą  za 
w sze lką  cenę  do  w yzw olenia  
W o ły n ia  i w schodniej M ało ­
polsk i z p od  p an o w an ia  p o l­
skiego. R akow sk i zobowiązuje 
się udzielić p o m o cy  pieniężnej 
o raz dać  w yekw ipow an ie  na 
100,000 armję. P e tru szew icz  
obiecuje o ddać  do dyspozycji 
w ojska zna jdu jące  się w Cze 
cho-Słowacji, izekom o 50,000. 
P o  usunięciu polaków  z W o ły ­
nia i w schodniej M ałopolski 
m iała  pow stać  zachodnia  r e p u ­
blika uk ra ińska  w ścisłej f e d e ­
racji z U kra iną  sowiecką.

— N a połudn iow ym  Uralu  
znac jonalizow ane fabryki me 
talurgiczne p rzech o d zą  na  12 
godzinny dzień roboczj',  przy 
p łacy  akordow ej.

—  „Berliner T a g e b la t t"  k o ­
m unikuje , że przybyły  do B er­
lina p o s e ł  sow iecki w W a rs z a ­
wie, K arachan ,  ciężko zanie- 
m ógł i nie m ógł d o tąd  poro 
zum ieć się z rz ą d e m  n iem iec ­
kim w sp raw ach , d la  k tórych 
p rzy jechał  do Berlina.

— Wczoraj p rzybyli do  W a r ­
szaw y  z W iln a  gen. Żeligow­
ski i p rzew odn iczący  komisji 
kon tro lu jące j rady  ligi n a ro d ó w  
pułk. Chardigny. P rzy jazd  ich 
jest, jak się należy dom yślać, 
sp o w o d o w an y  sytuacją ,  w  ja ­
kiej znalazła się w ostatnich 
dn iach  sp ra w a  w yborów  w W i­
leńszczyźnie.

—  O  po w stan iu  na  Ukrainie  
donosi „R idnyj kraj", m iędzy 
innymi, że p o w stań cy  nęka ją  
za jad le  „galicyjskie" oddziały  
kom unistyczne, liczni galicyj­
scy  czerw onogw ardz iśc i  u c ie ­
kają  za Z brucz. #

Pow inno  ich tu  sp o tk ać  s to­
so w n e  przyjęcie.

Dalej d o w iad u jem y  się, że 
K am ien iec  Podolsk i znow u o- 
k rążyły  oddzia ły  pow stańcze  
im. K arm eluka, n a  k tó rych  c z e ­
le stoi a tam a n  „ Z u b “ . Pod  
P a ra jó w k ą  w ycię to  karny  o d ­
dzia ł  sowiecki.

Z a  P łosk irow em  zaś jacyś 
„Czarni Z ap o -o żcy "  uderzyli na 
ty ły  wojssc sowieckich i zd o ­
byli większy łup.

—  Jak donosi oficjalny o r­
gan  gdańskich  ek sp o r te ró w  i 
im porterów  „D er O s te n "  g d ań ­
ska izba h and low a  postanow iła

W śró d  angielskich oficjali­
s tów  sfer finansow o h an d lo ­
wych nas tąp ił  w ostatn ich  
dn iach  znam ienny zw rot na ko 
rzyść Polski

Sfery te  p ro ponu ją  zajęcie 
innego s tanow iska w o b ec  Pol 
ski, niż do tychczasow e, U ó re  
było d la  hand lu  angielskiego 
w p ro s t  szkodliwym. U stać  ma 
tak ty k a  obojętności, s to so w an a  
aż do chwili obecnej. W tym  
celu m a p rzybyć  do W a rs z a ­
w y  g ru p a  finansistów i kupców  
angielskich, ce lem  zaw arc ia  u 
k ładów  hand low ych , których 
w artość  w yniosłaby kilka mil 
jonów funtów  szterlingów W y ­
daje  się, że anglicy zamierza-

R ed ak c ję  naszą zaciekaw iło  
pytanie,  jak odnieśli się czy te l­
nicy do d rukow anej n iedaw no  
an k ie ty  „P rzy sz ło jc  Z ag łęb ia  
D ąb ro w sk ieg o  po  przy łączeniu  
G Śląska do Polski".

Z a p y la n y  w tej kw esto  j e ­
d e n  z naszych  czytelników , u 
m ieszczający  o d  czasu  do cza 
su sw e ar tykuły  w „Iskrze", 
by ły  dyrektor kopalni w ęgla  
T - w a  B ogurajew skiego w R o ­
sji inżynier górn iczyE razm  Frycz 
kowski odpow iedzia ł:

— M yśl zrobienia ank ie ty  w 
tej kwestji t rzeb a  uznać za 
b ard zo  szczęśliw ą i w yw oła ła  
ona bezw ą tp ien ia  wielkie z a in ­
teresow anie .  Z e b ra n e  jednak  
opinje nie w yśw ie tla ją  d o s ta te ­
cznie sp raw y, gdyż żadna  z 
nich, z w y ją tk iem  chyba  opinji 
p. Siwczyńskiego, nie da je  od- 
pow jedzi n a  pytanie, zaw ar te  
w ty tu le  ankiety.

— Dla bard zo  p roste j  p rzy ­
czyny. M ężow ie, k tó rych  p a ­
now ie  zapytyw ali,  z w y ją tk iem  
po w ta rzam  p. Siwczyńskiego, 
nie podkreślili  jasno  tego, że 
Z ag łęb ie  D ąbrow skie, a z nim

na w alnym  zebraniu urządzić 
w jesieni roku 1922 jarm ark  
gdański.

—  N a wczorajszym  p o s ie ­
dzeniu podkom isji daninow ej 
uchw alono  u s taw ę  o daninie 
w brzmieniu rządow ym . $
•

ją um ieścić  w Polsce  pow ażne 
kap ita ły  w przedsięb io rs tw ach ,  
da jąc y ch  duże zyski dzięki ni 
skiej w artości marki polskiej. 
Finansiści angielscy sądzą, że 
przyznanie górnośląskiego w ę ­
gla Polsce umożliwi jej rozwój 
przem ysłow o g ospodarczy  pod 
w arunkiem , że rozwój ten  po 
p r ą  kap ita ły  obce. W  Polsce  
panuje ład  i loka ta  kap ita łów  
nie tylko nie p rzeds taw ia  r y ­
zyka,  lecz n aw e t  p o w ażn e  z y ­
ski W  ko łach  p o in fo rm ow a­
nych  przypisu ją  zm ianę s tan o ­
wisko Anglji w obec  Polski r a ­
portom , p rzesy łanym  L o n d y n o ­
wi p rzez  p rzedstaw icieli  a n ­
gielskich z W arszaw y.

razem  i m iasto  Sosnow iec, z 
z p rzy łączen iem  G. Ś ląska do 
Polski, tracą.

— T racą  !?
— F ak  jest. P rzedew szystk im  

tracą  na  sw ym  blasku.
—  Dla jakiej że to  przy 

czyny?
Dla tej prostej, że Z ag łęb ie  

D ąbrow skie  przesta je  być g łó ­
w nym  źródłem  w ęg la  dla Pol 
ski. R ów ne  znaczenie, jeżeli 
nie większe, b ęd ą  m iały  Z a ­
głębia: Katow ickie , K ró le w ­
skiej H uty , Pszczyńskie, R y b ­
nickie i t. d. T rzeb a  się sp o ­
dziew ać, że naw e t  nas tąp i r e ­
dukcja  w ty tu le  i że do tych  
czasow a szum na nazw a „Za- 
głębjp D ąbrow sk ie"  będzie  
zmieniona na Rejon D ą b ro w ­
ski" lub „O k ręg  Dąbrowski".

—  W ięc  Sosnowiec?.,.
— S osnow iec  zam iast  jak 

do ty ch czas  być stolicą w ęg lo ­
w ą Polski zostan ie  jednym  ze 
znacznie jszych  miast jednego  
z ok ręg ó w  Z ag łęb ia  w ęg lo w e­
go po lsk 'ego

— Jakież więc m iasto  będzie  
stolicą w ęg lo w ą?

— Przypuszczam  K r a k ó w ,  
albo W arszaw a.  K raków  m a 
tę  doda tn ią  stronę, że jest n a j­
bliższym wielkim centrum  m iej­
skim. W arszaw a zaś posiada 
tę  zaletę, że mieści w sw ych 
m u rach  wszystkie w ładze  c e n ­
tralne, do których za rządy  k o ­
palni po trzebu ją  się często  
zw racać.

— Któreż z miast pod ług  pa- 
n i  zwycięży?

— O  lleby sp raw a  m iała  się 
rozwijać sam a przez się, to cią­
żenie w s tronę  W arszaw y  po 
w innoby przew ażyć. T rzeba  
się jednak  spodziew ać in te r ­
wencji rządu. C hcąc podnieść  
blask m iasta  K rakow a, zbliżyć 
ludzi p raktyki z ludźmi wiedzy, 
p racującym i w  akadem ji górni- 
niczej krakowskiej, rząd  zechce 
za p ew n e  w yznaczyć K raków  
na s ied ribę  R ad y  zjazdu p rz e ­
m ys łow ców  górniczych całego 
Z ag łęb ia  polskiego.

— Cóż w ted y  R ad a  zjazdu 
w D ąbrowie?

— Przes tan ie  albo zupełnie  
istnieć, albo zmieni się na radę  
zjazdu re jonow ą.

— Czy w  innych krajach 
istnieje takie ugrupow an ie  roli 
miast, jakie p an  naszkicował.

—  O w szem  W  Rosji do  o 
s ta tn ich  czasów  rolę Sosnow ca 
odgryw ała  *Józowka, rolę zaś 
K rakow a — Charków .

■— Czy kw estja  przyszłego 
cen trum  górniczego by ła  już 
rozwiązana w sferach  górni 
c z y c h ?

— Nie um iem  p an u  na to 
odpow iedz ieć .  W  spraw ie  tej 
m ogliby p an o w ie  zasięgnąć  in ­
formacji u teraźn ie jszego  p re ­
zesa  R ad y  zjazdu p. St. Skar- 
bińskiego, dy rek to ra  kop „G ro ­
dziec".

— W ięc pod ług  pana nasze 
Z ag łęb ie  z rzędu  gw iazd  po l­
skich pierw szej wielkości ze j­
dzie do rzęd u  drugiego.

— Bez wątpienia.
— Czy odbije się to na stro 

nie ekonom icznej naszej okolicy?
O, naturalnie . P rzede  

W 3zystkiem  będzie z a ta m o w a ­
ny w Z ag łęb iu  D ąbrow sk im  
ro z w ó j 'p rze m y słu  p o m ocn icze­
go, p racu jąceg o  dla górnictw a. 
T ak ie  fabryki, jak  ar tykułów  
e lek tro technicznych , techn icz­
nych  i t d. m ają  to do siebie, 
iż po trzebu ją  sąs ied z tw a  z za 
rządam i tych przedsięb io rs tw  
dla k tórych  pracują, gdyż z a ­
kupy uskuteczniają  zw yk le  z a ­
rządy. O  ileby w ięc cen trum  
górnicze było w K rakow ie, to 
lepszym  terenem  by łby  w ów czas  
K raków , aniżeli Sosnow iec Ż e  
takby się stało na jlepszym  d o ­
w o d em  G órny  Śląsk Z a rz ą d y  
tam te jszych  kopalń  były  nie na 
miejscu, lecz p rzew ażn ie  w 
Berlinie. Jako  rezultat,  p rz e ­

m ysł pom ocniczy  rozw inął się 
świetn ie  w Berlinie, a nie na 
G. Śląsku.

— Cóż z hand lem ?
— T o  sam o odbije się i na 

n a n d 1 u. P rzedew szystk im  
wszystkie  biura techniczne, 
zna jdu jące  się w Sosnow cu  o 
ile nie zechcą  zejść do p o z io ­
m u sk lepów  detalicznych , p ie r ­
w sze  b ę d ą  m usiały  p rzefrunąć  
do cen tru m  górniczego. Sp raw a 
ta  bliżej mię zajmuje, gdyż 
sam  zak ładam  b i u r o  t e c h ­
niczne.

— T o  się p anu  w idocznie po 
wodzi, jeżeli po  n iedaw nym  
pow rocie  z Rosji, już zak łada 
p an  swe biuro?

— A leż gdzież tam. D o ty ch ­
czas, zupełnie  odwrotnie . Dla 
tego to, właśnie, że się nie p o ­
wodzi, zd ecy d o w a łem  się p o ­
rzucić p ra cę  na  kopalni, a 
w ziąć się do handlu. T rz eb a  
sp ró b o w ać  szczęścia  i w tej 
gałęzi p racy

—  Czyżby na kopaln iach  ru ­
chliwa jednostka nie m ogła s o ­
bie znaleźć, pola do popisu?

— Chybd jakaś w yją tkow o 
szczęśliwa O becn ie  w Z ag łę  
biu D ąbrow skim  daje  się o d ­
czuć taki nadm iar  inżynierów 
górniczych na w szystk ich  s t a ­
nowiskach, że o jakimś p o s u ­
nięciu się w hierarchji górni­
czej tru d n o  m arzyć

—  W  takim razie, w ieść o 
przyłączeniu  G Ś ląska do Pol­
ski inżynierja górnicza zapew  
ne przy ję ła  radośnie?

—  Z a  słabo powiedzieć r a ­
dośnie  - entuzjastycznie. Jest
to przecież zapow iedź  now ego 
lepszego  życia.

— Czy się p rzygo tow ują  in ­
żynierowie górniczy do wyjaz 
du na G Śląsk.

— O  tym  p anom  nie p o ­
wiem. W  spraw ie  tej m ógłby 
panom  udzielić w yjaśn ień  naj- 
w ia rygodnie jszych  ch y b a  p r e ­
zes związku górników i h u tn i­
ków inż. Raźniewski z kopalni 
„G rodziec" .

—  A  za ty m  ogólne pańskie 
zdanie o przyszłości Z ag łęb ia  
D ąb ro w sk ieg o ? '

—  W ró żę  dobre  p ro s p e ro ­
wanie.

— W ięc  pan nie zgadza  się 
z opinją  p. Jagiełłowicza, że 
Sosnow iec będz ie  od g ry w a ł 
rolę L w o w a na zachodzie.

— M oże w hand lu  a r tyku ła ­
mi ap tecznym i Sosnow iec dla 
Polski będz ie  tym, czym Lwów  
dla R o s’i; w ą tp iiw ą jed n ak  jest 
rzeczą, czy tak ie  porów nanie  
m ożnaby zrobić d la  innych 
branż.

N a tym  urw a ła  się rozm ow a 
z n ie tracącym  p o g o d y  ducha  
mimo n iepow odzeń , m iłym  b ie ­
siadnikiem.

X.

Londyn, 1 1 l i s to p a d a^  

(A g . R eu tera .)

i n k l e ł o  o a n K
Co mówią czytelnicy „lskry“.

Sosnowiec, 12 listopada.

Podpalaczko.
POWIEŚĆ

193.

— I sądzisz — zawołała gwał­
townie Joanna — że ja objawię 
Lucji, jaka kiew  płynie w jej 
żyłach?., że do boleści opu­
szczenia dodam to straszne 
cierpienie niezasłużonej hańby? 
Ach! nie licz na mnie w tym 
razie panie Lucjanie! Nie zdo­
łam tego uczynić/., nie będę 
miała odw agi!

— Ależ niepodobna zostawić 
Łucji w błędnym mniemaniu, 
skutkiem czego, srożejby potym 
cierpiała...

Roznosicielka dusiła się w 
łkaniach. Nie rzekłszy ani sło­
wa, zwróciła się ku drzwiom

— Matko Eiizo. . — zawołał 
Lucjan, biegnąc ku niej i chwy­
tając ją za rękę.

Joanna szybko takową usu 
nęła.

— Żegnaj pan... panie La- 
broue — wyrzekła, zalana łza­
mi, wybiegając tak .szybko, iż

młodzieniec zatrzymać jej nie 
zdołał

— Biedna Łucja ! — wysze- 
pnął upadając na krzesło — 
Biedne, ukochane dziewczę!. Ol 
czemuż jesteś córką Joanny 
Fortier!..

Długi czas siedział pogrążo­
ny w niemej boleści, nie czu­
jąc, iż łzy strugą mu po poli­
czkach spływały. Nagle pod­
niósł się, złożył protokuł, scho­
wał go do kieszeni i wsiadłszy 
w fiakr, oczekujący przed do­
mem, kazał się wieść na ulicę 
Murillo.

Joanna wyszedłszy od Lucja­
na, dozwoliła łzom płynąć swo­
bodnie Zbiegłszy ze schodów 
z pośpiechem, szia przyśpieszo­
nym krokiem, jak obłąkana, po­
trącając przechodniów. Głośno 
i bezustannie powtarzała:

— Mója córka!.. Łucja jest 
moją córką . Odnalazłam me 
dziecię!

Zwolna świeże powietrze ją 
uspokoiło, gorączka paląca jej 
krew, tętniąca w skroniach, ni­
knęła.

Przybywszy na stację du Ha-

wre, wzięła fiakr. jadąc na uli­
cę Bourbon. W drodze rozmy- 
śiać poczęła.

— Ach! Bóg mi powrócił je ­
dno z mych dzieci nareszcie. 
Widując Łucję codziennie, co­
raz ją więcej kochałam. Była 
szczęśliwą i ja przy niej szczę­
śliwą się czułam. Lecz oto na­
deszła chwila, gdzie mam w 
me dziecię straszliwym ciosem 
uderzyć!.. Jakaż fatalność zbu 
dziła w sercu mej córki miłość 
dla syna człowieka, o którego 
zamordowanie mnie oskarżają?.. 
Hańba zbrodni, jakiej nie po­
pełniłam, niesłuszność rzucone­
go na mnie potępieni^, spadną 
na niewinne to dziewczę! A ja 
nie mogę nic powiedzieć Lucja­
nowi Labroue .. nie mogę w y­
jawić Łucji: ,,Jestem twą ma­
tką!” ponieważ zarazem didać- 
by należało: „Ponieważ jestem  
twą matką, narzeczony opu­
szcza cię! Z przyczyny, iż je­
stem twą matką cierpiec i pła- 
scać musimy!..” Ach! to okro­
pne. . przerażające!. I mnie... 
mnie to Lucjan wybrał, abym 
oznajmiła temu dziewczęciu, 
bym jej powiedziała: „Kochasz!.. 
ta miłość jest twoim życiem...

A więc wypędź z serca tę mi­
łość. . wypędź ją bez nadziei... 
Córka występnej matki nie mo­
że nosić nazwiska uczciwego 
c z ł o w i e k a ! A c h !  czylii zdo­
łam jej to powiedzieć?.. Usły 
szawszy, będzie przeklinała swą 
matkę! Nie!., nie... ja tego jej 
nie powiem! Lucjan nie ukaże 
się więcej... zrazu będzie nie­
spokojną. . będzie cierpiała, ależ 
ja będę się ją starała pocieszyć/ 
Nie umrze z miłości, gdym ja 
nie umarła ze wstydu i hańby!

Fiakr zatrzymał się przed 
domem, przy ulicy de Bourbon.

Joanna zapłaciwszy woźnicy, 
szybko weszła w bramę Pra­
gnęła co rychlej uścisnąć swą 
córkę

Odźwierną zastąpiła jej drogę.
— Matko Elizo! — wołała — 

pan Lucjan Labroue, nasz da­
wny lokator był tutaj.

— Tsk?.. — odrzekła rozno- 
sieieika, udając zdziwienie.

— Nie widziałaś się z nim 
pani w piekarni? On tam miał 
jechać...

— Nie; wcale go nie widzia­
łam Widać, iż nie było nic tak 
ważnego, skoro nie przybył.

— Rozmawiając ze mną, miał 
tak dziwną minę...

— Był mocno zajętym .. wiele 
pracuje. Panna Łucja jest w do­
mu u siebie?

— Wróciła już od dawna.
— Idę więc do niej
Joanna szybko przebiegła

schody. Dosięgnąwszy ostatnie­
go piętra, zatrzymała się przy 
drzwiach u ieszkania młodej 
szwaszki, złamana strasznym  
wzruszeniem. Jej córka tam 
była!.. Zobaczy ją, usciśnie, lecz 
musi milczeć wobec niej, musi 
dla niej pozo tać tylko matką 
Elizą, roznosicielką chleba.

Otworzyła drzwi i weszła.
Łucja, siedząc nad pracą, od­

wróciła głowę.
Wdowa Fortier przyzwała 

wszystkich sił, ażeby się nie 
zdradzić, by nie wykrzyknąć, 
otwarłszy ramiona dziewczęciu:

— Pójdź... uściśnij swą ma­
tkę !

(c. d n .!.



t  Eksport Zagłębiu Dąbrowskiego.
Co i kto wywozi zagranicę?

S o sn o w ie c ,  1 I l is to p ad a .

P rz e m y s ł  Z a g łę b ia  D ą b r o w ­
sk ie g o  ro z p o c z y n a  się in t e r e ­
s o w a ć  e k s p o r te m .  D ziś m a m y  
d o  z a n o to w a n ia  b o d a i  o jed  
n y m  z n a jp o w a ż n ie j s z y c h  k ro ­

mko w, ja k ie  p o czy n io n o  w r.ie- 
runKu u ru c h o m ie n ia  e k s p o r tu  
w y r o b ó w  Z a g łę b ia  D ą b ró w  
sk iego ,  dz ięk i z a in te r e s o w a n iu  
s ię  s p ra w a m i  e k s p o r to w y m i  
z n a n e j  n ie ty lk o  u nas .  ale i w 
c a ły m  k ra ju  f irm y  „ P ia s t" .

j a k  się d o w ia d u je m y ,  firma 
„ P ia s t"  p o s ia d a  w ła s n y  o d d z ia ł  
e k s p o r to w y  w  G d a ń sk u ,  p rzy  
k tó ry m  o rg an izu je  się n a w e t  
w y s ta w ę  w y ro b ó w  p o lsk iego  
p rz e m y s łu ,  n a d a ją c y c h  się  do 
ek sp o r tu ,  k ie ro w a n ą  p rzez  d z ie l ­
n y c h  k u p c ó w  e k s p e r tó w  p o la ­
k ó w

S p r a w ę  n a s z e g o  e k s p o r tu  
t r a k tu je  o d d z ia ł  f i rm y  „P ias t"  
n a d z w y c z a j  p o w a ż n ie  P i e r ­
w sz e  z a m ó w ie n ia  d la  p o lsk ie ­
go p rz e m y s łu  ż e la z n eg o  u dz ie  
lone  z o s ta ło  p rz e z  im p o r te ró w  
s z w e d z k ic h  firm ie „ P ia s t"  na 
lano  k u te  w y jc b y ,  a m ia n o w i  
cie łączniki f irm y  E rn e s t  E rb e  
w  Z a w ie rc iu ,  k tó re j  p r z e d s ta  
w ic ie is tw o  e k s p o r to w e  firm a 
„ P ia s t"  p o s iad a .

S ą  to  p ie rw sz e  p o w a ż n ie j ­
sze  !r oki. a n a leży  oczek iw ać ,  
ze  i w  d a ls z y m  c iąg u  rozw ój 
e k s p o r to w y  p rz y b ie r a ć  b ę d z ie  
co ra z  to  w ięk sze  rozm ia ry .

O d  sz e re g u  m ies ięcy  p o s ia ­
d a  f irm a „ P ia s t"  p rz e d s ta w i  
c ie ls tw P  e k s p o r to w e  w  G a a ń  
sku  T o w a r z y s tw a  ak c y jn e g o  
„ W ie k " ,  cem entow ni®  w  ; ^ a ‘ 
w ie rc iu .  N ieo m al  có ty d z ie ń  
o p u s z c z a ją  s ta tk i ,  n a ła d o w a n e  
c e m e n te m  p o r t  g d a ń sk i  d o  n a j ­
o d le g le js z y c h  z a k ą tk ó w  św ia ta ,  

ł j a k  np  p o łu d n io w e j  A fryk i,  
K u b y ,  Jam ajk i ,  a n a w e t  w  ub ie  
g ły m  ty g o d n iu  z a ła d o w a n o  w ię ­
k sz ą  ilość  c e m e n tu  do  P a l e ­
s ty n y .  - ^

N ie  n a le ż y  n a m  z a p o m n ie ć  o 
o lb rz y m ic h  w p ro s t  t r u d n o ­
śc iach ,  jak ie  p o w s ta ją  p rz y  z a ­
m ie rz e n ia c h  s p r z e d a ż y  po lsk ich

K r o n i k a .
Kalendarzyk. *

n i e d z i e l a

Dziś S ta n is ła w a  

Ju tro  jo z e fa ta .

W sc h .  s łone*  6 m  8

Z.ach. 5 m 26

Pada śnieg..
(D rukow ane już przed laty.)

Pada śnieg, pada śnieg.
Babę w net ulepię:
Z  lodu pierś, z lodu pierś,
Z węgla zrobię ślepie..

Różem jej, różem jej 
Pomaluję uata,
Dury kole przypnę też. 
W ewnątrz będzie pustal..

Patrzy ten, patrzy ów.
Heca to prawdziwa:
Z  lodu twór, baba-śnieg,
A jakoby żywal

W iktor Monsioraki

B aczność! P ro s im y  n a m  do- 
s n ieść ,  gdz ie  p r z e b y w a  o b y w a -  
j te l  W i te k  A n to n i  z R o z b a rk u ,  

p o w . b y to m s k ie g o ,  k tó ry  by ł 
I p o d c z a s  p o w s ta n ia  w II k o m p .

b a o n u  w -artow n;czego (Kiliński) 
I i p o  l ik w id ac j i  p o w s ta n ia  p rze -  
i b y w a ł  w o ooz ie  u ch od źców  w  

J a n k o w ic a c h  (p o w ia t  c h r z a n o w ­
ski P o lska) ,  

t  In fo rm ac je  w szelk ie  orosim y  
n a d e s ł a ć  do z a r z ą d u  g ł Z w i ą ­
zku  byłych  p o w sta ń c ó w  w M a ­
łe j D ą b r ó w c e  (Ejchenau) ul. K a- 
to w ic k a  12 G. Ś ląsk

f a b ry k a tó w  f irm o m  z a g ra n ic z ­
nym . Z a g r a n ic a  jes t  b o w ie m  
u p rz e d z o n a  do  w y ro b ó w  p o l ­
skich, n ie  m a  d o  n ich  z au fan ia  
i w  ty m  w ła śn ie  leży  sęk , k tó  
ry  w y m a g a  n a d z w y c z a j  en e r  
g iczne j  i usilnej p ra c y ,  a ż e b y  
z y s k a ć  z a u fa n ie  i u d o w o d n ić ,  
że  i polski p r z e m y s ł  u m ie  p r a ­
co w ać .

T e j  c iężk ie j  p r a c y  w ła śn ie  
p o d ję ła  się f irm a „ P ia s t"  nie 
s z c z ę d z ą c  k o s z tó w  i z a b ieg ó w , 
w y sy ła ją c  d o  S zw ecji ,  A nglji ,  
H o la n d j i ,  F ranc ji  sw o ich  ludzi,  
c e le m  n a w ią z a n ia  s to su n k ó w  
h a n d lo w y c h  ze ś w ia te m  p rz e ­
m y s ło w y m  i w p a ja n ia  p o s z c z e ­
g ó ln y m  z a in t e r e s o w a n y m  im 
p o r te ro m , że  w y ro b y  po lsk ie  
ró w n a ć  się m o g ą  w z u p e łn o ś c i  
co  d o  ja k o śc i  i c en y  z z a g r a ­
n icznym i

Jak  s ię  d o w ia d u je m y ,  z a in te ­
r e s o w a ły  się  da lsze  je szcze  
p r z e d s ię b io r s tw a  s p ra w a m i  e k s ­
p o r to w y m i ,  k ie ro w a n e m i  p rzez  
f irm ę  „ P ia s t" ,  a m ia n o w ic ie  
T -w o  s o sn o w ie c k ic h  f a b ry k  ru r  
i że laza , f irm a „ W e s te n "  w  
O lk u sz u  i inne.

M iejm y n adz ie ję ,  że  t ru d n e  
p ra c e ,  z a in ic jo w a n e  i p o d ję te  
p rzez  f irm ę „ P ia s t" ,  p r z y c z y ­
n ią  się d o  d a lsz e g o  ro z w o ju  
n a s z e g o  e k s p o r tu  i sk ło n ią  nasz  
p rz e m y s ł  d o  o p u sz c z e n ia  d o ­
ty c h c z a s o w y c h  ci&śńyćh ram ek ,  
k tó re  n ie  n a d a ją  się d la  w ie l ­
k iego  p rz e m y s łu ,  o g ra n ic z a jąc  
z b y t  sw o ic h  w y ro b ó w  w y łą c z ­
nie d la  kraju,

W  in te re s ie  p a ń s tw a  leży  
w ła śn ie  p o p ie r a n ie  e k s p o r tu  i 
d la te g o  też  u w a ż a m y ,  że  p rze  
m y s i  nasz  '--.winien b a c z n e  oko 
zw ró c ić  n a  w y w ó z  s w o ic h  wy 
ro b ó w .

P r z e d  w o jn ą  e k s p o r to w a n o  
g łó w n ie  d o  Rosji,  p o n ie w a ż  t e ­
raz  e k s p o r t  d o  R osji  je3t n ie ­
m ożliw y , d la te g o  n a leży  się z a ­
s to s o w a ć  d o  ż y c z e ń  inn y ch  
k ra jó w , a b y  m ó d z  k o n k u ro w a ć  
z p rz e m y s łe m  z ag ran iczn y m .

Kto p ierw szy  ?  W  w ielu  
m ia s ta c h ,  jak  w id a ć  z o g ło sz e ń  
w  p ra s ie ,  cuk ie rn ie  i re s ta u ra  
c je  z a c z y n a ją  o b n iżać  w y ś ru ­
b o w a n e  n ie p o m ie rn ie  cen y  za  
ja d ło  i n a p o je .  S ąd z im y , że  już 
n a jw y ż s z y  czas, b y  i w  Z a g ł ę ­
biu pp . r e s t a u r a to r z y  i c u k ie r ­
n icy  p rzy s tąp i l i  do  akcji w a lk i  
z d ro ż y z n ą  i zniżyli c eny  na  
raz ie  c h o ć b y  o 10 do  20 p roc .  
B y ło b y  to  i po  o b y w a te ls k u  i 
p o  kup ieck u .

Zniżka cen. K o ło  h u r to w n i ­
ków  g a łę z i  w łók ienn icze j  p rzy  
s to w a rz y sz e n iu  k u p có w  polsk ich  
łą c z n ie  z s ek c ją  w łó k ie n n ic z ą  
c e n t ra ln e g o  Z w .ą z k u  k u p c ó w ,  
o b n iż y ło  w  d a lsz y m  c iągu  ce 
n y  jak  n a s tę p u je :  B a w e łn a  s u ­
ró w k a ,  tk an in y  z ie lone  i fa rb o  
w a n e  35 proc.,  w e łn y  m ę sk ie  
25 proc.,  w e łn y  d a m s k ie  30 
p ro c e n t .

O statn ia  m iłość  m a z w y ­
kle te n  s a m  urok , a n iek ied y  i 
w ięk szy ,  niż m iłość  p ie rw sza .  
N ic  dz iw n eg o ,  że  w „ Z a c isz u " ,  
g d z ie  w y ś w ie t la n y  je s t  d r a m a t  
s z e ś c io a k to w y  p o d  ta k im  ty  
tu łe m  w id z o w ie  do b i ja  ą się o 
m ie jsca ,  zw ła szcza ,  że  cho d z i  
t u  o m iłość  k s ięc ia  R e ich s ta -  
ck iego . Je s t  to  d r a m a t  h i s to ­
ryczny ,  p e łe n  in tryg  i n ie sp o  
d z ia n e k  z a c ie k a w ia ją c y  n a d z w y  
czajn ie .  N a d o b i tk ę  ro la  g łó w n a  
sp o c z y w a  w  r ę k a c h  M ia  M ay .

J eszcze  echa pożaru w  
S osnow cu . C h c ą c  z a d o ś ć  u- 
czyn ić  b e z s t ro n n o ś c i  i s p r a w i e ­
d liw ośc i  k o n s ta tu je m y  n a  ty m  
m iejscu , że  d o  akcji  r a t o w n i ­
czej p o d c z a s  p a m ię tn e g o  po  
ż a ru  w a rs z ta tó w  m e c h a n ic z n y c h  
daw n ie j  p~ S te fa n a  M ro k o w sk ie -

Najwyższy czas
ab y  firm y, k tó re  n ie  zg łos i ły  
do tąd  s w y c h  r e k l a m  do

Księgi Adresou/o-ReKlnmouej
Z agłęb ia  D ąb row sk iego

p osp iesz ły  się z og łoszen iam i, 
gdyż  d ru k  Księgi r o z p o c z y ­
n a  się  n iebaw em

Prosimy o wpłacanie zadeklarowa­
nych sum Bank Przemysłowców Dęb­
lińska 7 w Sosnowcu,) zgłaszanie reklam 
(Kołłąta 3’m. 7 Sosnowiec).
Wydawcy-. A n k ie r s z ta jn ,  M ac ie jo w sk i .

red. M aciejowski.

go, o b e c n ie  „D ź w ig n i" ,  p rzy  
ul W a rs z a w s k ie j  Nr. 6 p ie r w ­
sze  p rz y b y ły  s k o n sy g n o w a n e  
p rzez  n a d k o m is a rz a  S t r z e le c k ie ­
go  b ry g a d y  policji  I k o m isa r ja -  
tu  w  S o s n o w c u  T y lk o  dz ięk i  
ene rg ji  p o l ic ja n tó w  j ich  p o ­
św ię c e n iu  oca la ły  a k ta  m a g i ­
s t rack ie .  O ni to  z ca ły m  p o ­
ś w ię c e n ie m  się i n a ra ż e n ie m  
życia  p o s p ie s z n ie  w ynosil i  a k ta  
z a g ro ż o n e  sp a le n ie m  się. K ilk u  
p o l ic ja n tó w  o d n io s ło  lekk ie  p o ­
p a rz e n ia  rą k  i g ło w y  p o d c z a s  
akcji ra to w n ic z e j ,  dz ięk i j e d n a k  
p rz y to m n o śc i  i o r jen tac j i ,  po- 
w a ż n  e jszveh  o b ra ż e ń  c ia ła  nikt 
n ie  odniósł.

P rzed sta w ien ie  am ator­
sk ie. W  dniu  13 b. m. w  sali 
o ch ro n k i  n a  G ó rz e  Z a m k o w e j  
w  B ędzin ie  zo s ta n ie  o d e g r a n a  
p rz e z  s e k c ję  sc e n ic z n ą  ko ła  
s p o r to w e g o  „P o lsk a  o d ro d z o ­
n a "  sz tu k a  p. t. „B e lw e d e r"  
d ra m a t  w  5 ciu a k ta c h  B olesła  
w icza . P o  p r z e d s ta w ie n iu  o d ­
b ę d z ie  się z a b a w a  ta n e c z n a .

O dczyt w  D ąbrow ie W
n a d c h o d z ą c y  w to r e k  w yg łos i  
w  D ą b ro w ie  o d c z y t  ś ć k re ta r z  
n a sz e j  red ak c j i  p. Ja n  W a le w  
ski n a  te m a t :  „ O b o w ią z k i  nie 
s p e łn io n e  w  d o b ie  o d ro d z e n ia  
o jczyzny" .

P o r y w a ją c a  w y m o w a  p r e l e ­
g e n ta  i aktu-.Iny te rna t  p o ru  
s zo n y  p rz e z  n ieg o  śc ią g n ą  z a ­
p e w n e  t łu m y  pub licznośc i.

O ujaw nianie cen. S p a d e k  
cen  n a  ró ż n e g o  ro d z a ju  t o w a  
ry d a je  n ie k tó ry m  z k u p c ó w  
o kaz ję  do  n o w y c h  n a d u ż y ć .

M ian o w ic ie  w y w ie sz a ją  . oni 
k a r tk i  z n a p ise m , iż cen y  z n i ­
żono  o 20 lub  30 p roc .,  n iep o -  
d a ją c  cen  p ie rw o tn y c h  i l icząc  
n a  ł a tw o w ie rn o ś ć  k u p u jący ch .

W p r a w d z ie  u rz ą d  w a lk i  z 
l ic h w ą  og łosił  n ie d a w n o ,  iż 
b e z w z g lę d n ie  n a  w sz y s tk ic h  t o ­
w a ra c h  w inny  b y ć  u w id o c z n io ­
n e  cen y ,  cóż k ie d y  n ie m a  kto  
z a ją ć  s ię  tym , a b y  r o z p o r z ą ­
d z e n ie  to  b y ło  ściśle w y k o n y ­
w a n e .

Z teatru.
D ziś  t e a t r  c z y n n y  d w u k r o t ­

nie: p o  poł. , ,G r i-G ri“ ; w ie c z o ­
r e m  z a b a w n y  „ B a ro n  K im m e l“ . 
J e d n a  i d ru g a  o p e r e tk a  w y p o ­
s a ż o n e  są  w  s p e c ja ln e  tań ce ,  
u k ła d u  B o c h e n k ie w ic z a .

W  p o n ie d z ia łe k  k o n c e r t  n a  
„Łękawę**.

W e  w to r e k  p o  raz  o s ta tn i  
„ C h rz e śn ia k  w o je n n y " .

„Gri-Gri w  B ęd zin ie  g ra n a  
b ę d z ie  ju t ro  w  te a t rz e  „ C o rs o "  
z p. B o n e c k ą  w  roli ty tu ło w e j  
o ra z  w  ro la c h  g łó w n y c h  K o s ­
s a k o w sk ą ,  G ó re c k ą ,  Z a m o r s k ą ,  
W in k le re m ,  P u c h n ie w s k im ,  N a  
w ro ck im  i innym i o ra z  J ó z e fo ­
w iczem , k tó ry  znakoi.-pcie / r e ­
ż y se ro w a ł  tę  e g z o ty c z n ą  o j . ,  
r e tk ę

Smawa Mmmmi
w  a rsz a w a ,  12 l is to p ad a .

(P rz e z  te lef.)

N a  p o s ie d z e n iu  n a b y ty m  w 
nocy  z 11 na  12 b m  r a d a  
m in is t ró w  postanow iła ,  w s p r a ­

w ie  W ile ń s z c z y z n y  zso lidary*  
z o w a ć  się  ze  s ta n o w isk ie m  n a ­
c ze ln ika  p a ń s tw a  i z a k o m u n i ­
k o w a ć  o tern  rządow i.

W  w y n ik u  te g o  dzis ia j  o g o ­
d z in ie  10 ra n o  ro z p o c z ę ły  się 
o b ra d y  p rz e d s ta w ic ie l i  k lu b u  w 
g a b in e c ie  m arsza łk a .  N a  n a r a  
d y  t e  p rz y b y l i  p r e m je r  P o n ik o w ­
ski, m in is t ro w ie  S k irm u n t ,  M i­
ch a lsk i ,  D o w n a ro w ic z  i D a ro w -  
ski. P r e m je r  p r z e d s ta w i ł  z g ro ­
m a d z o n y m  p rz e b ie g  konfl ik tu  
Min. S k irm u n t  o św ie tl i ł  s t ro n ę  
d y p lo m a ty c z n ą  z a ta r g u  Min.
M ichalsk i w s k a z a ł  jak  odb ił  
s ię  te n  k ry z y s  n a  sy tu ac j i  fi­
n a n s o w e j  p a ń s tw a .

P re m je r  P o n ik o w s k i  p r z e d ­
s ta w i ł  n a s tę p n ie  p ro je k t  r z ą d o  
w y  ro z w ią z a n ia  s p r a w y  W ile ń -  
s zczyzny .  P ro je k t  ten  b rz m i :

1. S e jm  z g a d z a  się n a  d o ­
k o n a n ie  w y b o ró w  do  z g r o m a ­
d z e n ia  d e le g a tó w  z iem  w i le ń ­
skiej n a  te ry to r ju m  p o w ia tó w  
b ra c ła w s k ie g o  i l idzkiego;

2. w y b o ry  do  z g ro m a d z e n ia  
d e le g a tó w  zierrii w ileń sk ie j  z a ­
r z ą d z a  gen . Ż e l ig o w sk i ,  w y k o ­
n y w a  je  is tn ie jąca  w  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  p o w ia t a c h  w ła d z a  ad  
m in is tracy jna ;

3) S e jm  u c h w a li  s t a tu t  a u t o ­
n o m ic z n y  d la  ziemi w ileńsk ie j  
i p r z e d s ta w i  tę  u c h w a łę  zgro  
m a d z e n iu  d e le g a tó w  ziem i wi 
leńsk ie j  jak o  s w o ją  p r o p o z y ­
cję, z g ro m a d z e n ie  d e le g a tó w  
ziem i wileńskiej b ę d z ie  m ia ło  
do  ro z s t rz y g n ię c ia  ty lk o  je d n ą  
s p ra w ę ;  czy  c h c e  p rz y łą c z e n ia  
tej z iem i d o  Po lsk i,  czy  nie.

P o  o d c z y ta n iu  te g o  p ro je k tu  
p rz e m a w ia l i  p r z e d s ta w ic ie le  
k lubów . Z a  p ro je k te m  o ś w i a d ­
czyli się: P, P, S W yzwoW riię , 
P, S. L  le w ic a  i P. Ś. L  , !\. 
P .  R  i K. P. K „  Z  L. N,. N. 
Z. L ,  i>. G. stron, lud . i nar,- 
c h rześc .  p a r t ja  ro b o tn icza .  D a l ­
sze  o b ra d y  o d ło ż o n o  do  godz . 
9 w ieczó r .  N a  w ie c z o rn e  p o ­
s ie d z e n ie  p rz e d s ta w ic ie l i  k lu ­
b ó w  m a  p rz y b y ć  o so b iśc ie  n a  
czeln ik  p a ń s tw a .

i i i i t  D i i  Oeoroa.
L o n d y n ,  12, l i s to p ad a .

(T e le g r .  wł.).

W  zw iązk u  z n ie p o w o d z e  
n ie m  ko n fe ren c j i  a n g ie ls k o  ir 
lan d zk ie j  r o z e s z ła  się  dzisiaj w  
L o n d y n ie  p o g ło s k a  o dym is j i  
L lo y d  G e o rg a .  U tw o rz e n ie m  no  
w e g o  g a b in e tu  m a  się za jąć  
B o n ar  L a w e  lub C ly n e s

II
Org. Stow. kup. polskich 

w Warszawie
m o ż n a  prenumerować i 

ogłaszać reklamy 
S o sn o w iec , ui. K ołłątaja  3

m 7.
P rz y jm u je  się p r e n u m e r a tę  i 

o g ło szen ia  dla „Kur. W a rs z .“ , 
„ G ło s u  Narodu* , „Illustr. K ur.  
C o d z .“ w K ra k o w ie

Adm. Tyg. Handl 
( te le f  184 godz . 5 — 7.)

Rozstrzelanie podporuczni­
ka ueresztzyńskiego-

W a  rszaw a ,  12 l is topada .
(P rz e z  telef.)

Dzisia j o g o d z  8 min. 15 
r a n o  na  s to k a c h  c y ta d e l i  w y ­
k o n a n o  w y ro k  śm ie rc i  p rz e z  
ro z s t rz e la n ie  n a  p p o r .  W e re -  
s zczy ń sk ieg o ,  k tó ry  z d e f r a u d o  
w a ł  20 m il jonów  m k . W e r e -  
szczyńsk i p r z y ją ł  w ia d o m o ś ć  o 
eg zek u c j i  sp o ko jn ie  i o ros i ł  o 
w id zen ie  się z żoną . Z y c z e n u i  
te m u  n ie u c z y n io n o  z a d o ść ,  p o ­
n ie w a ż  p o m ię d z y  z a t w i e r d z e ­
n ie m  w y ro k u  a jeg o  w y k o n a ­
n ie m  by ło  ty lko  2 g. c za su  
P r z e d  ro z s t rz e la n iem  W . z w r ó ­
cił się do  p r o k u r a to r a  i o ś ­
w iad czy ł ,  że  g d y b y  m u  p o z ­
w o lono  p o ro z u m ie ć  się z o b r o ń ­
cą  w sk a z a ło y ,  gdz ie  są  u k r y ­
te  p ien iąd ze .  P r o k u r a to r  u w a ­
ża ją c  to  za  w ybieg , o d p o w i e ­
dział: 1 tak  to  p a n u  nic nie p o ­
m o że .  W , w rę c z y ł  k s ięd zu  list 
d o  żony , p o c z y m  roz leg ła  się 

w a.

ciągnienie miijonóuKi.
W a rs z a w a ,  12 l i s to p a d a .

(P fz e z  te lef  ).
W dni u  dz is ie j szym wysz ła  

7. ko ła  g łó w n a  w y g ra n a
Na 3 2 6 6 0 0 3

P osiadacz  m il jonów ki n ie w ia ­
dom y .

Giełda urzędowa.
Dziś na  g ie łdz ie  w a r s z a w ­

skiej w a lu ty  o b c e  n o to w an o :  
D o la ry  — 4040 
F u n ty  sz te r lm gi — 15.500. 
F rank i — 260.
M ark i n iem . —  14'A

M in isterstw o  Spraw  W ew nętrznych  
W ydział W eterynarji Na 28542-IV-1116.

UnH r z e ź n i  m\M\ i .  D a r o w y
podaje do wiadomości nas tępu jące

Przepisy to do rzeźni, przewozu i oględzin mięsa.
P u n k t  2.

Bydło rz e z a ln e  ma być w y łą c z n ie  r z ezan e  n a  r z e ­
źniach  k o m u n a ln y c h ,  p rzy czem  k ażda  tu sz a  m ięsa  m a  być 
o p a t rz o n a  o dpow iedn im  s te m p le m .

Punkt 3.
Mięso w  ca łych  tu s z a c h  i ćw ierc iach , p rzew iez io n e  z 

je d n e j  m ie jsco w o śc i  do  d rug ie j ,  o s te m p lo w a n e  s to so w n ie  do 
P u n k tu  2 pod lega  p o w tó rn y m  o g lę d z in o m -w e te ry n a ry jn y m .

Osoby, n ie s to su jące  się  dopo w y ższy ch  przep isów , pod le ­
ga ją  k a ru m  a d m in is t r a c y jn y m .

Powołując* się n a  p o w y ższe  p rzep isy  M. S. W. podaje  
do w iadom ości .-osób in te re so w a n y c h .

1 e do D ąb ro w y  w łączone są  m iejscowości: St Dąbro- 
n u r a  - B an k o w a , Reden. Zagórze , Gołonóg, K saw era

', rpie.
2 e w celu  zw alczen ia  p o ta je m n e g o  ubo ju  o raz  sp rze-
w S o sn o w cu  m ięsa  p rz y w o z o w e g o  bez  p o w tó rn y ch

o j i ę d - in ,  te m u  kto  d o n ies ie  o zab ic iu  byd lęc ia  lub  n ie  ro g a -  
ci7n.v w d o m u  u pp. r / e ź n ik ó w  lub s k le p ik a rz y  płacę.- 

Od kon ia ,  byd lęc ia  lu b  w iep rzk a  ( i
Od c i e l ę c i a ......................................   . ( 5000 m k -

Za d o n ie s ie n ie  mi o sp rz e d a ż y  m ięsa  p rzy w o zo w eg o  
lub p rzed s taw ien ia  do p o w tó rn y c h  og lędz in  (w  m y ś l  Punktu  
3 przep isów  m in is te r ja ln y e h )  płace:

Od byd lęc ia  lub  w iep rzk a  . . 3000 mk.
Od c i e l ę c i a .......................  500  mk.

U W A G A :  U p ry w a tn y c h  osób  
Od byd lę  ia l u b  w iep rzk a  . . , 200 m k
Od cielęcia f ...............................• . . . 50 m k.'

Zarząd rzeźn i m iejsk iej m. Dąbrowy.
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DOM KOMISOWO-HANDLOWY

S t a n i s ł a w  C D in ia rsK i l S - k a
S o sn o w ie c ,  ul. K o ł łą ta ja  3, I p  

P o s ia d a  n a  s k ła d z ie :
S m o łę  d o  s m a r o w a n ia  d a c h ó w  p r im a ,  o ra z  s m o łę  d o  c e ló w  te c h ­
n ic z n y c h ,  g w o ź d z ie  fo r n ie r s k ie ,  k le j  s to la r s k i ,  k r e d ę  s z la m o w a n ą ,  
p a p ę ,  s z u f le  d o  w ę g la , ry d le  z e  s ty la m i i b e z  s ty li ,  p o ls k ie  o k u c ia  

d o  d rz w i i o k ie n ,  ta c z k i  o ra z  k w a s  so ln y . 9 — 1

m

i

b a c z n o ś ć !

Siano prasowe
w dobrym gatunku na paszę dla koni dostarcza w ładunkach 

wagonowych i w mniejszych ilościach ze składu
DOM HANDLOWY

K. Peućker, Inż. E. W agner i S-ka
w  S o s n o w c u  u l.  P i ł s u d s k ie g o  N r. 2 5 .M O

Długoletnia fabryka kapeluszy Baczność!
—— —  znanej firmy „M. Bergm an" —— —
p r z y  u tic y  M o d rZ e jo w s k ie j  N r. 15 w  S o s n o w c u ,  k tó r a  p rz e fa s o n o -  
w u je  i f a r b u j e  d a m s k ie ,  m ę s k ie  i d z ie c in n e  k a p e lu s z e .

Z a w ia d a m ia m  w s z y s tk ic h  w  Z a g łę b iu ,  k tó r z y  s ię  r e k la m u ­
ją ,  ż e  o t r z y m a ją  5 0 ,0 0 0  m k . je ż e l i  w y k a ż ą ,  ź e  w y r a ­
b ia ją  k a p e l u s z e  n a  m a s z y n a c h  ta k .  z w . „ l lu s t r i e r “ i m a s z y n ie  
d o  p r a s o w a n ia ,  j a k ie  j a  p o s ia d a m ,  k tó r e  w y r a b ia ją  W e lu r  t. j.

E s *lii
- -  » s i !

i i i

p ó ł  p lu s z :  O s t r z e g a m  Sz . K l i je n te lę ,  iź  n ie k tó rz y  z r e k la m u ją c y c h  
s ię  „ f a c h o w c ó w "  b y li u m n ie  n a  p r a k ty c e ,  k tó r e j  n a w e t  n ie  u k o ń ­
c z y l i  i d la te g o  te ż ,  o s t r z e g a m ,  a b y  n ie  p o z w o lo n o  s ię  o s z u k iw a ć  
i p s u ć  to w a r u ,  le c z  u d a ć  s ię  w p r o s t  d o  f irm y

w  S o sn o w c u ,
ul. Modrzejowska 15 

w podwórzu. —
M. Bergman

0  N in ie js z y m  p o d a ję  d o  w ia d o m o ś c i  p u b l ic z n e j ,  ż e  n a

1 W yższych  kursach  H an d lo w o  - B uchalteryjnych

OTYLJI WOLSKIEJ w Sosnowcu

c o

-v-(I>cr w
® .

z d n ie m  1 l i s to p a d a  r .b .  r o z p o c z n ą  s ię  p o z a  p r z e d m io ta m i  w y k ła d a n y m i  
a  m ia n o w ic ie :  b u c h a l t e r j ą  h a n d lo w ą ,  k o r e s p o n d e n c ją ,  s te n o g r a f ią ,  k a l i ­
g ra f ią ,  ro n d e m ,  a r y tm e ty k ą ,  g e o g ra f ją ,  p r a w e m , t o w a r o z n a w s tw e m , p i s a ­
n ie m  n a  m a s z y n a c h ,  f r a n c u s k im , n ie m ie c k im  i a n g ie ls k im

!  Specjalne wykłady buchalterii rolniczej.
Z a p is y  p rz y jm u je  Z a r z ą d  K u rs ó w  w  S o s n o w c u - K o n s ta n ty n ó w ,  u l. K a m ie ń  

n a  N r 5 C o d z ie n n ie  o d  g o d z . 10— 11 i p o  p o łu d n iu  o d  6 — 7.

WOLSKA.

Pokost, Siederosten kwas solny, 
gwoździe fornierskie, taczki że­
lazne z drewnianą rączką i t. p.

DOM  H A N D L O W Y

M ł o u  W i n i a r s k i  i B a .

i
na  p r ą d  z m i e n n y  i s ta ły
od  0 ,5  d o  3 0  K. M.

sp r z e d a je  ,, R  O T O  R "

W A R S Z A W A , W O L S K A  3.

WAGON

Stochu o K r M o
do sprzedania

p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h .
sprzedaż c z ę śc io w a  na 

w o r k i .
A lfo n s  B a n a sik , D ąb row a,

M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę tr z n y c h .  
W y d z ia ł  W e t e r y n a r j i  N r. 2 8 5 4 2 'I V - 1 116.

ul D ą b r o w s k a  22.

n I M U H

Przepisy co do rzezi,
przewozu i oględzin mięsa

SKLEP
W  wie lk i m w y b o r z e

Okrycia damskie 
z i m o w e

jak również

d z i e c i n n e

Punkt 2. B\dło rzezalne ma być wyłącznie rzezane na 
rzeźniach komunalnych, przyczem każda tusza mięsa ma 
być opatrzona odpowiednim stemplem

Punkt 3. Mięso w całych tuszach i ćwierciach, prze­
wiezione z jednej miejscowości do drugiej, ostemplowane 
stosownie do Punktu  2 podlega powtórnym oględzinom 
sanitarno-weterynaryjnym.

Osoby, niestosujące się do powyższych przepisów', 
podlegają karom administracyjnym.

Powołując się na powyższe przepisy M S, W  , podaje 
do wiadomości'osób interesowanych:

1 o. do Sosnowca włączone są miejscowi ści: Milowice,
Modrzejów, Śr«. duła, Konstantynów, Radoeha, Pogoń, Wv- 
gwizdów i Sieke, wobec czego na te miejscowości rozciąga 
ią się przepisy o biciu bydła jedynie w rzeźni miejskiej w 
Sosnowcu.

2 o, w celu zwalczania potajemnego uboju oraz sprze­
daży w Sosnowcu mięsa przywozowego bez powtórnych 
oględzin, temu, kto doniesie o zabiciu bydlęcia lub nieroga­
cizny w domu u pp. rzeźników lub sklepikarzy płacę: 

od  k on ia  b y d lęc ia  lub w iep rzk a  5 0 0 0  mk.
od  c i e l ę c i a .....................................  5 0 0  mk.
Za doni-^ienie mi o sprzedaży mięs,, przywozowego 

bez przedstawienia do powtórnych oględzin (w myśl Pun­
ktu 3, przepisów ministerjałnych) płacę:

od  b y d lęc ia  lub w iep rzk a  3 0 0 0  mk.
od  c i e l ę c i a ....... 5 0 0  mk.

UWAGA! U pryw atnych  o s ó b
od  c ie lę c ia  lub w iep rzk a  2 0 0  mk.
od  c i e l ę c i a ........................... 5 0  mk.

D z ie r ż a w c a  rz e ź n i  m ie js k ie j  w  S o s n o w c u

J. CWAJGENHAFT.

Ul SOSNOWCU
M odrzejewska 15 riig Targow ej

'3 a l_
.5

* S-Blis
-O £ ■° « r
SD 4 IO O*

Poleca w wielkim  
wyborze świeże je­
sienne i zimowe  
okrycia damskie i 
dziecinne począw­

szy od

i  -
ii* t

I a> a ■ v>"2 . o'
I  ® *-d|  o  o

3 °  %38 ®  rr

E g  2. 
■  »

t- r j-* I

5 p .
1= s
■S\Ś
S b  o

a  ®~ x m
® cc El

►> ® ■  
■ 5 I J
T3 fc H

podług ostatnich  
fasonów.

I o ®
S o-

■ 1
m - = s

Wielki wybór  plu­
szo w yc h  palt.

I O  -1 
1^ B

Dział towarów 
S ł o wa t n y c t i .

B
El
i i

Ceny n iesp odziew an ie  
z n i ż o n e .

R K t i l
■  a m

F

a s i

po b a rd zo  tan ich  
cenach .

 ̂ ^ P r z y j d ź c i e  p r z e k o n a jc ie  sięl^

s
oAtf
U

Towary Oławatne
i f i r a n k i

a lN-
o
5 ‘
13
• i
N

p o  n a d zw y cza j  
n isk ich  cen ach

S t o u a r z y s i e n i e  T e c h n l R i w  g i S a s a o c a c u
W niedzielę dnia 13 b.m. o godzinie 4-ej po po­
łudniu w lokalu Stowarzyszenia, przy ul. Czystej 
.Ne 9, odbędzie się  NADZWYCZAJNE OGÓLNE 

ZEBRANIE Członków Stowarzyszenia.

P o r z ą d e k  o br ad :  1) Odczytanie protokółu
ostatniego Ogólnego Zebrania. 2) Zmiana regula- 

3) W niosk:minu.
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K a m a a z n ik  B. S k ó r a  T a r g o w a  4  p r z y j ­
m u je  w s z e lk ie  ro b o t )  w  z a k r e s  k a - 

m a s z n ic tw a  w c h o d z ą c e ,  z e  s k ó ry  w ła ­
s n e j p o w ie r z o n e j .  W y k o ń c z e n ie  s o ­
l id n e .  c e n y  z n iż o n e .  2 -4

M a n ia  K o p e rw a s  z g u b i ła  p a s z p o r t^ m e -
m ie c k i  w y d a n y  w  S o s n o w c u  2 -3

T T  P r z y jd ź c ie  p r z e k o n a jc ie  s i ę l T ju _ _ ..................

f
ttodrzejowsha 13.

Marmoladą
z jab łek  na cukrze  pierwszej jakości w skrzynkach 

tylko hurtownie dostarcza

P O L S K IE  T O W A R Z Y ST W O  H A N D L O W E  A . S .
w Krakowie,  ul. S ł a w k o w s k a  Nr. I. Oddział  sp o żyw czy .

1 -D

j*uzja n o w a  z a r a z  d o  s p r z e d a n ia .  W ia ­
d o m o ś ć  „ I s k r a "  D ą b ro w a .

Pastewne

Se k r e t a r k a  ze  z n a jo m o ś c ią  b u c h a l te r j i  
p o t r z e b n a  d o  G im n a z ju m  żeńskiego* 

w  D ą b ro w ie .  W y n a g r o d z e n ie  d o b r e .
1 • 2

p o s z u k i w a n y  j e s t  w  S o s n o w c u  m n ie j .  
* s zy  p o k ó j  p rz y  r o d z in ie  m o ż l iw ie  z 
o d z ie ln e m  w e jś c ie m  n a  k a n c e la r ję  d la  
S to w a rz . W ł .  Z a k ła d ó w  R e s ta u r a c y jn )  c h  
o fe r ty  n a d s y ła ć  u l .  K o n s t a n ty n o w s k a  14 
R ę s ta u r a c ja  p . P o łu d n ik ie w ic z a .  2 -3

W 'd r , n » ' ł K  ek> Re*Saktor o d p o w W .a i a i r  t  B ron is ław  K n o th e .

tr j i  i

D o  s p r z e d a n ia  d w ie  s t r z e lb y  m y ś l iw ­
s k ie  p ie r w s z o r z ę d n y c h  f a b ry k  ! p r a ­

w ie  z u p e ł n i e  n o w e .  W ia d o m o ś ć  D ą b r o ­
w a  m a g a z y n  b ro n i  p .  S c h a b o w s k ie g o  
o b o k  p o c z ty .  1-1
C k l e p  k c lo n ja ln y  w  n a j le p s z y m  p u n k c ie  
^  D ą b r o w y  z  s o l id n e m  u r z ą d z e n ie m ,  
to w a r e m ,  k o n c e s ja m i  m ie s z k a n ie m  s p r z e ­
d a m  p o w a ż n e m u  r e f le k ta n to w i.  W ia d o ­
m o ś ć  . .I s k ra "  D ą b ro w a .  M

Fu tr o  p iż m o w c e  z k a r a k u ło w y m  k o ł i  
n ie r z e m  w  d o b rg k n  s ta n ie  75 ty s ię  

c y  M k . s p r z e d a m  o ra z  o b ra z y  o le jn e  i 
s k ó rk i  b ia łe .  K o ł ł ą t a j a ^ 7 j m ^ 2 . ________ _

Pa w ło w i  W a s z c z a k o w i  s k r a d z io n o  l e ­
g i ty m a c ję  w y d a n ą  p r z e z  g m . K o - 

m o ro w ic e  p o w ia t  B ia ła ,  24 ty s ią c e  i 
in n e  d o k u m e n ty .  Z w r ó c ić  , ,I s k ra "  D ą - 
b r o w a  lu b  F a b r y c z n a  31. 1 • 1

Fo r te p ia n  w  d o b iy m  s ta n ie  z a  2 5 0 .0 0 0  
M k . s p r z e d a m  S o s n o w ie c ,  D ę b l iń ­

s k a  1 I ■ s t ró ż  w s k a ż e .

Pa r a  łó ż e k  n o w y c h  d o  s p r z e d a n ia .  W ia ­
d o m o ś ć  u l. S z c z o d r a  N r. 5 ró g  W ie j ­

s k ie j  K le c z k o w s k i.___________________1' 1
C p r z e d a j e  m y  s k rz y p c e ,  fu tr a ,  b ł a m  fu  

t r z a n v .  Itrz a n y ,  f r a k i ,  p lu s z  n a  p a l to ,  je s io n ­
k i ,  p a l to  i s k ó tk i  n a  k o łn ie r z e .  S o s n o -  
w ie c  u l 3*g o  M a ja  10 M o lic k i .  1-1

o r te p ia n  z u p e łn ie  n o w y  s p rz e d a m . D ą ­
b r o w a  b u f e f  111-ej k la sy ,________ 1-2

O p r z e d a m  u r z ą d z e n ie  r e s ta u r c c y jn e  z  
^  m ie s z k a n ie m . W ia d o m o ś ć  W a r s z a w ­
s k a  14 G a łe c k i .  1-3

Pr a c o w n ia  k u ś n ie r s k a  M . R o z e n ta l ,  S o ­
s n o w ie c , M o d rz e jo w s k a  8  d a w n ie j  12 

w y k o n y w «  w s z e lk ie  r o b o ty  w  z a k r e s  
k u ś n ie r s tw a  w c h o d z ą c e .  F u t r a  m ę s k ie  i 
d a m s k ie ,  ż a k ie ty  k a r a k u ło w e  i fo k o w e , 
k o łn ie r z e  i m u rk i  o ra z  r e p a r a c j e  i p r z e ­
ró b k i  u s k u te c z n ia  s ię  s z y b k o  i s ta r a n n ie  
p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h ._____________1*3
\ y  7 ł a d y  s ła w  K u c z y ń s k i z g u b i ł  p a s z p o r t  
W  w y d a n y  p rz e z  g m . Z a g ó r z e  i k a r ­

tę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  P K U . w  
B ę d z in ie .    1 “3

K to  c h c e  m ie ć  z e  s t a r e g o  n o w y  k a ­
p e lu s z ,  n ie c h  p r z y n ie s i e  n a  u l .  N ie ­

m ie c k ą  N r. 10 w  S o s n o w c u  g d z ie  p rz e -  
f a s o n o w u ję  m ę s k ie ,  d a m s k ie  k a p e lu s z e .

O k l e p  s p o ż y w c z y  z to w a re m  i u rz ą -  
^  d z e n ie m  w r a z  z  lo k a le m  z a r a z  d o  
s p r z e d a n ia .  W ia d o m o ś ć  .,I s k ra  S o s n o ­
w ie c .

A ro n  F r y d m a n  z g u b i ł  k w it  n a  s u m ę  
2 .2 5 0  M k. z e  S to w a a z y s z e n ia  L o ­

k a to r ó w  N r. k w i tu  1119. 1-1
f d o ln a  p o d r ę c z n a  d o  k r a w ie c z y z n y  p o ­

t r z e b n a .  C z y s ta  N r. 9  A n g e le .  I
1 : 1

^ k l e p  o k a z y jn ie  d o  s p r z e d a n ia  z  to -  
w a re m  lu b  b e z .  W ia d o m o ś ć  ,,I s k ra "

1-2S o s n o w ie c . *
Os o b a  in te l ig e n tn a  p o t r z e b n a  d o  z a ­

r z ą d u  G o s p o d ą  Ż o łn ie r s k ą ,  z g ł a ­
s z a ć  s ię  d o  G o rp o d y  u l .  C e r k ie w n a  m ię ­
d z y  12— 1 ___________________________ 1*2

Dn ia  9 -g o  l i s to p a d a  z g u b io n o  p o r t r e t  ' 
P i ł s u d s k ie g o .  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  z e -  j 

c h c e  z w r ó c ić  z a  n a g r o d ą  d o  s k ła d u  
W -g o  C z e w s k ie g o .  ____   1.1 |

Do m  2 -c h  p ię t r o w y  w  d o b ry m  s ta n ie  
w  C z e la d z i  d o  s p r z e d a n ia .  W ia d o ­

m o ś ć  . .I s k ra  ‘ S o s n o w ie c .  1-1

Ur z ę d n ik  k a w a le r  p o s z u k u je  p o k o ju  
p rz y  r o d z in ie .  W ia d o m o ś ć  K ru c z y &* ‘ 

sk i B ao n  W a r s z a w s k i .  4*4

Do  s p r z e d a n ia  w  C z ę s to c h o w ie  d o m y  
o d  je d n e g o  ^ m iljo n a  d o  4 0  m iljo -  

n ó w , r e s ta u r a c je ,  c u k ie rn ie ,  s k le p y  i g o ­
s p o d a r k i .  W ia d o m o ś ć  C z ę s to c h o w a ,  11 g a  
A le ja  3 6  K o w a c k i .______________   4»6

O o s z y k u j ę  p o s a d y  d o  c u k ie rn i  
* s k le p u  k o lo n ja ln e g o  w y k a z u ją c

lu b
s ię

d o b r e m  ś w ia d e c tw e m  H e le n a  D o m a g a ł  
s k a  u l. P o to c k ie g o  11 m . 5  w  B ę d z in ie

Weterynarz
p o s ia d a ją c y  12 la t  p r a k ty k i ,  ta k ż e  ś w ia ­
d e c tw a  p o s z u k u je  p o s a d y .  W ia d o m o ś ć :  
B iu ro  o g ł o ś ■*e ń  K o k o tk a  B ę d z in . 1 1

/■ "Y kazy jn ie  d o  s p r z e d a n ia  b ry k o  n o w a  
( r e s o rk a ) ,  w ó z  le k k i  ( p ó łk o s z k i)  w ra z  

z k o n ie m  3 -c h  le tn im  i u p r z ę ż ą ,  o ra z  
ro w e r  m ę s k i n o w y , f irm y  P la d e k .  W ia ­
d o m o ś ć  u l. K o n s ta n ty n o w s k a  N r. 14 w
re s ta u r a c j i . 3-3

Do wynajęcia
s a m o c h ó d  c ię ż a r o w y  n a  w ię k s z e  i m n ie j ­
s z e  tu r y  u l. K o n s t a n ty n o w s k a  N r. L 2 0 . 
A . R o w iń s k i .  3  4

O

Do  s p r z e d a n ia  p a l to  k a r a k u ło w e ,  o p a ­
sy  n a  fu t r o ,  m a n d o l in a  a m a to r s k a  

d r o g o c e n n a  i b i ż ” te r ja .  W ia d o m o ś ć  k s ię ­
g a r n ia  K o rn fe ld a  S ta r o s o s n o w ie c k a .

2 .3

js p a  ( o t r ę b y )  d o  s p r z e d a n ia  p rz y  u l 
N o w o k o ś e ie ln e j  d o m  A n io łk a  v is  a  W

v is  L a s k u 3 3

Sp r z e d a m  k a w ia r n ię  z  u r z ą d z e n ie m  i 
k o n c e s ją .  W ia d o m o ś ć ,  N o w o p o g o ń -

s k a  N r. 2 4 .  3-5

B o ro w ie c k i  J u l j a n  z g u b i ł  p o r t f e l  o ra z  
d o k u m e n ty  o s o b is te  s w ó j i ż o n y  

N r. 6 1 0 0  i 6101 i ś w ia d e c tw o  m a s z y ­
n is ty .  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  p ie n ią d z e  z a ­
t r z y m a ,  a  d o k u m e n ty  z w ró c i  ; d o  „ I s k ry "  
w  D ą b r o w ie  z a  n a g ro d ą  1 0 0 0  m k .

1-2

J ó z e f  S z w a jc e r  B ę d z in  z g u b i ł  p a s z p o r t  
z a g r a n ic z n y  z  w iz ą  n ie m ie c k ą  w y d a ­

ny  p rz e z  S ta r o s tw o  B ę d z iń s k ie  w  s ie r p .
n iu  1921 r. ___________________ l  2 - 3 j |

Jabłka — Miód
1600ś w ie ż y  t r a n s p o r t  j a b łk a  1 p u d  a  —  

1 4 0 0 , m ió d  fu n t  a  6 0 0  m k . S o s n o w ie c  
H a l le r a  3 9  o b o k  c e r k w i s ta r e j .  3 .3

b u r a k i  i m a r c h e w  b a r d z o  t a n io  p o le c a  
„ M a g a z y n  M e r k u r y "  S ę d z in ,  m ię d z y  N o ­
w y m  S ta ro  B ę d z in e m .

T T )oszuku je  k u p n a  re a ln o ś c i :  d o m e k  p o -  
* ż ą d a n y  m a ły  n ie k o n ie c z n ie  w  d o ­
b ry m  s ta n ie ,  m o ż l iw ie  z  o g ró d k ie m . O f e r ­
ty  n a d s y ła ć  z o p is e m  s z c z e g ó łó w  i c e ­
n ą  d o  A d m . „ is k r r ."  S o s n o w ie c  p o d T
„ D o m e k "  3-3


